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Negant intueri lucem fas effe ei, qui a fe homie 
nem occifam fateatur.. Cic. pro Mil, 
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Zi wować mi fię częfto nie pomału 
D przychodzi, zważaiąc pewny w 
nafzym Kraiu niektorych ofob po= 
itępek. U wfzyftkich Narodow by- 
ło, y ieft to prawo; ten zwyczay, y 
ta maxyma, Że ktoby zabil Cziowies 
ka y ktoby iefzcze fam fię do tego 


przyznał , takowemu patrzyć na. 


światło, to ieft Żyć nie godzi fię. Cy- 

cerona patronuijącego obwinianemu 

o zaboylftwo Milonowi , tym nay” 
F bar- 


U 
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bardziey przypierano zarzutom , iż 
Milo fam wyznał, że zabił Kiody- 
ufza, chociaż to z flufzney potrzeby, 


 iako go Patton wymawia , uczynił, 


ftowem byl to ofkarżycielowi Milo- 
na naymocnieyfzy y naygrunto* 
wnieyfzy dowod, iż Milo:żyć nie po* 
winien,gdyż fię przyznał fam do mę= 
Żoboyftwa. U nas zas fa takowi, co 
nie tylko: famochętnie fię przyznaią, 
Że wielu Życie odebrali ludziom, ale 
też iefzcze chlubią fię jawnie y. chwa« 
ły fzukaią ztego wyftępku, iakby 
chwalebnego iakiego dziela; A prze- 
cież Żyią, żyią beśpiecznie ; nicht 
ich nie zapozywa , nicht im tego nie 
zadaje, że im żyć nie należy, Co 
żeby fię komu nie zdało fzczerym 
bydź wymyfłem, albo potwarzą, pra* 
wdziwym y dofadnym dowiodę przy- 
kladem. Słyfzałem nie dawno fam 
w ludnym zgromadzeniu, iako fięie= 


` denJmć przyznawał y popifywał, ftu- 


gę nawet fwego na świadectwo uży= 
waiąc, iż więcey niż dziefięciu ludzi 
w Życiu fwoim bobatyrfkich dzieł 
pelnym, z tego świata zprzątnął. Ro= 
zus 


y 


= KIGIN- || 
zumiałbym , Że to on na Woynie z 
Nieprzyiaciolmi tego dokazal, gdy* 
by był fam nie zapobiegł temu, tlo- 
macząc fię z fpofobu y okoliczności 
naftępuiącym kształtem : 

» Raz prawi, idę fobie ulicą: ali- 
„ści fpotykam fię z pewnym Junakiem. 
„„Widzę że wąfy kręci y na mnie 
„marfem pogląda, chop go tedy bez 
„ceremonii wpyfk, a potym do pa” 
„łafza : On, gdym go w ciafnym ką” 
„cie zachwycił, nie mogąc uciec: 
„fobież do pałafza , chcąc fię bto* 
„nić, ja nie czekaiąc, nim mi fię zə 
„loży, y nie fądząc za potrzebę za- 

„chować uftawy Poiedynku, ponie- 
„waż Sekundantow nie mielismy,tak 
„dobrzem go po kartu liznąt moją 
„„kochaną fzlifowaną fzabełką, aż fię 
„głowa na ziemi oparła, y on caly 
„za głową pofzedi, kończyłem więc 
„drogę moią z tryumfem , fzablę ze 
„krwi ocieraiąc, y po kamieniach nią 
„„krzefząc, zoftawiwfzy bez głowy y 
»bez dufzy tamtego Junaka. 

Pewnego czafu zaiechatem do Kar- 
 tzmy na Sak zoftaijąc w podroży : 
znam 
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znalazłem tam dwoch iakichści Jch- 
_mościow podrożnych, także, ktorzy 
mi cale nie znaiomi byli, ani ia o” 
nym. Ci obiad iedli y gadali fobie, 
„I gdym ia wfzedl z moią zwycząy- 
03 powagą y paradą , powftawfzy 
„tylko trochę y odkrywfzy głowy, 
„„żadney innęy fubiękcyi przedemną 
„snie pokazali, "Mocno mię to iuż 
 „tknęło. Chodzę fobie o kolo nich 
„„fłochaiąc co gądaią ; aliści ftyfzę że 
„nie znacznie y fubtelnie mnie przy- 
„mawiaią. Już tu nie fądziłem dys- 
„;fymulować dłużey. Mości Pano- 
„wwie, ktzyknąłem, ptofzę fię, że mną 
„fprobować, żelazem, kiedy co ma- 
„cie do mnie, à nie tak fzelmowfko 
„o mnie dyszkurować! Do Pałafza 
„tedy, y moi Ludzie 'do Pałafzow : 
„wyzywam obydwoch na poiedynek 
„oni porwawfzy fię od fłolu umy- 
„kać zaczeli, Ja dopadlfzy iednego 
„z tyłu, tak dobrze trafilem, aż mu 
> „fię z iedney głowy dwie uczyniło, 

„„doftałoby fig było toż famo y dru- 
„giemu, ale ten w przody wyfwo- 


ztowawfzy fig ı mocno uchodził, y U= 
; „fzedł, 
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„„fzedł, tym tylko fkwitowany zofta- 
„„wfzy, że kulą po grzbiecie doftał „ 
„„Około pierwfzego za$, ponieważ, 
„iuż padi na placu, żydom refztę fta- 
„tania zoftawiwszy, famiśmy fobie 
„ia y ludzie moi, odprawiwfzy dwo- 
„iaki y żąłądka y męftwa popas,wy< 
»iechali, ? j 

' „Pewny Jmć udawał fię do teyże fa- 

_ ,mey Damy, ktorą ia adorowalem : 
„Nie milomi to było, zwłafzcza że 
„lube ftworzenie, iakem uważał , 
„„więcey ku niemu ferca; niż ku mnie 

" „pakazywało, Myślę iakby fię tu 
„„pozbyć tego Rywała., Wyzywa= 

„lem go po kilka razy na pojedynek, 

„ale fzkrupulat wielki czyli raczey 
„„podły Tchorz niechciał wychodzić. 
„Przecież fpotkalem xo raz w dro- 
„dze iadącego; a zaftąpiwfzy go, w 

, ,kilkornaścioro Ludzi, powtorzyłem 
»mu po wielorkrotnie, że miałem 
„powolanie prawdziwe odprawić z 

„nim poiedynek , on wzbraniał fię 

„z fwoiey ftrony twierdząc, iż takom 
swego nie mial powołania. . Coż ż 

„takim robić było dżiwakiem ? 

„Wy- . 
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„Wyciągnęliśmy iak nie pysznego 
»Z karety y za rekreacyą fobie na 
„kapuftę rozfiekaliśmy. 

/ „A owo czy pamiętafz Burdecki 
„(mowi do fwego flugi ) kiedy idąc 
„Ww nocy podchmieliwfzy fobie u 
„„Jmci Pana Pijakiewicza, mimo pe= 
„„wną Kamienicę w okno z piftoletu 
„dla rekreacyi ftrzelilem? Co tam 
„hałafu moia kulka narobiła! Nie 


„miałem w prawdzie nikogo na celu, 


„à przecież tam dwoch trupow zna” 
„lazło fi ię. Zal mi poniekąd było, 
„żem nie winnych, nawet y nie zna- 
„iomych ludzi pobił, ale tę żałość 
„zatłumiło wraz ukontentowanie , 
„ktore mialem ztąd , żem takiey 
„fztuki dokazał, iż nie mierząc y na 
„pamięć ' ftrzeliwfzy, tak dobrze tra” 
„fiłem. 

Tak ten kochany Rycerz y dóley 
podóbnie iak z Regeftru po imieniu 
nawet dokładnie y ze wfzelkiemi o- 
kolicznościami wyliczał tych, ktorych 
iakby ex jnrofefo nazabiiał dla fwego 
tryumfu, do ktorego zupełności, że» 


BY nic a przydał iefzcze trzy 


cale 
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cale nikczemne ofiary, to ieft iedne- 
go żyda, iedną Babę, y iednego - 
Chiopa. Dopieto poznalem iatwo, że 
on to nie na woynie nie z nieprzyia= 
cielem, nie z potrzeby iakiey, ale 
w Domu, nad fwemi Ziomkami, y nie 
winnemi ludźmi z rozbuialey y bez- 
karney fwywoli, dla fzaloney Juna- 
kieryi rozboyniczym (pofobem tak 
„ dzielnie popifywał fię. 

Na tę tak piękną powieść rożne 
we mnie myśli powftaly. Naprzod 
nie chcialem wierzyć , żeby to była 
prawda,co ten]mć z tak wielką przy- 
tomnością o fobie famym nagadal, 
rozumiałem, iż to ieft iakiści fpofob 
Żartowania , wyliczać od fiebie zabi- 
tych, y przyznawać fię do tak wiels 
kich zbrodni, ktorych fię nigdy nie 
popelniło , ani popelnić mogło. Czyż 
bowiem, mowilem fam w fobie, gdy- 
by to w famey rzeczy było, iż ten 
Jmć tylu ludzi zabił, czy chodzilby 
on do tych czas poświecie? albo czy 
mogłby zdrowy rozum maiąc,przy* 
znawać fię publicznie dotego,za czym 
Pewien bydź powinien, że gardlo 

tra” 
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tracić nie pochybnie trzeba. Zwie- 
rzyłem fię niektorym z kompanii 
tych myśli moich , aż wfzyfcy mię 
upewniaią, wfzyfcy. Tone że 
to nie ieft Żart, ani falfz, ale iftna 
prawda, iż ow Jmć tyle mężoboyftwa 
popelnil, y że z czym fię on chlubi, 
wfzyfcy © tym dawno wiedzą, Ach, 
rzeklem, à czemuż , on do tych czas 
Żyie? Mufial figę dobrze kryć wprzody, 
toć on teraz niefzczęśliwy , toć mu= 
fial rozum ftracić, że fię fam. tak pu- 
blicznie wydal. Czekam tylko mo- 
mentu, iako go porwą na Sąd y na 
męki za tąkie zbrodnie ; ktokolwiek, 
z tych, ktorzy go ftyfzeli, doniefie 
go do Sądu, iuż ci po nim? Czemuż 
on tak beśpiecznie fobie poczyna? 
ńie inaczey; tylko albo ofzalał „albo 
to falfz , co wyznał. 


2 Refzta w nafiępuiącym Monitorze, 
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